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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

K  B  A  H  d  W .

Po czterotygodniowej blizko suszy, zagra­
żającej nam wypaleniem wszystkich ogrodowin, 
przedw czoraj nakoniee wieczorem puścił się oży­
wiający deszcz, który całą noc padał i przez wczo­
rajszy dzień prawie nie ustawał. Dziś cała p rzy­
roda , zdaje się być na nowo do życia przy­
wróconą. Owe popielate od codziennych tuma­
nów kurzu planlacye i aleje ,  — trawniki któ­
re ju ż na wpół były spalone od słońca, — wszy­
stko to odzyskało swoją zieloność i uwesela o- 
ko świeżością swoich odcieni.

, Obok tegorocznych popisów szkolnych w woł- 
nero mieście K rakow ie,  świetno zajmuje miej­
sce P o p i s  u c z n i ó w  s z k o ł y  ś p i e w n p o d  
wzorową dyrekryą pana Franciszka Mireckiego 1 
ita dniu 22  b. ui. w Instytucie lechiiiczuyiu, w ' 
obec ,  aź do natłoku zebranej publiczności, od­
byty. »

Owoce pięknych usiłowań lego mislrza są 
prawdziwie pocieszające, i świetną przyszłość 
zapowiadają operze polskiej; —  w szakże do­
tąd krakow ska,  prócz jednego pana Szczep­
kow skiego, który z opery niemieckiej przeszedł 
<ło polskiej,  posiadając celujące śpiewaczki, j a ­
kiemu były panna Bełcikowska i pani Hoffman, 
i śpiewaków pp, Slysińskiego i Nowakowskiego, 
cale swoje wzniesienie winna je s t  Panu M ire-  
c k iem ii . -D z is  nowe pojawiają się tałeuta rzad­
kiej wartości a mianowicie w  śpiewakach męz- 

>ch, p an Jędrzejowski,  młodzieniec nadohnćj 
{“ ■ M ,  zaledwie lat 21 dochodząey, obiecnje 

. ®ssistę, niepospolitych, można powiedzieć, 
"letk ich  za le t ;  — głębokość 1 rzewność głosu 

zaebwecila aż do enluzyasmn wszystkich 
?‘iicbac2y ;  lecz nie możemy przemilczeć także 
i innych w ie le  obiecujących ta len tó w , jakiemi

są PP. Krzykawski także bassista, W arzyck i 
tenorista , tudzież pannę Łęska kontr.illyska, 
która w odśpiewaniu aryi z  opery  I I  g iu ra -  
meulo, kompozycyiMerkadantego, wielkiego po­
stępu okazawszy dowody, serdecznemi oklaska­
mi uwieńczona została ,  —  i panna Dembowska 
bardzo przyjemna sopranistka. —  Odśpiewane 
przez nich kom pozycye , prawdziwą słodkością 
napełniły serca słuchaczy; — niemniej zasługu­
ją na chlubne wspomurenie chóry pici obojga 
tej szkoły, istotny zaszczyt krajowi i w dzięcz­
ność Opiekuńczemu Rządowi przynoszące.

Dotychczasowa śpiewaczka opery tutejszej 
pam H. Hoffman, wychowanka p. Mireckiego, 
powróciwszy przed parą tygodniami z Wiednia, 
ndaje się w krńtce na debiut do W arszaw y ,  
skąd zaszczytne w  tym celu odebrała w e ­
zwanie.

Księgarnia Stanisława Cieszkowskiego o trzy ­
mała następujące nowości liłeYackie:

- Powieści z  życia towarzyskiego przez  Jó­
zefa Dzierzkowskiego 2 Tomy. Lwów 1846.

. « . .     • złp. 12.
Wiadomość historyczne o jundticyach  k la ­

sztorów zakonu Karmelilansktego  ujegjyg 
Polsce i L itw ie ,  a później pod panowaniem Au- 
s t ry i ,  Rossyi i P russ ,  zostających, ułożył X  
Ignacy Cbodynick: Z. K. Lwów 1846. złp. 3 !

X ią d z J ó z e f Bogobojski czyli moc rciigi| 
clirześciańskiej w umiejęluości i życiu przez  
Felixa Kozłowskiego. Leszno 1846 złp 8 

Doświadczony owcarz przCz A.‘ Rolbego!
W  Brodźmy 184b.....................................   Ą 6

Nabożeństwo hu największej chwale Boga  
w Trójcy świętej jedynego , matki Boskiej, tu­
dzież S S . patronów i patronek dla pożytku nie­
wiast polskich przez pewną Damę zebrane, z
rycinami. Wilno 1846.................................złp- 15-

Śpiewnik szkolny i  domowy dla wesołej a
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i>iewinnej młodzieży naszej ułożył X .  Gustaw 
Gizewiusz. Zeszyt 1. Lipsk 1846. . złp. 3.

Otrzymała powyższa księgarnia także nowy 
transport nut muzycznych, mazurów W a rsza w ­
skich i śpiewy z najulublens/.ych oper z ten­
tem polskiem i włoskiem z towarzyszeniem for- 
UplauU.

W iadomości zagraniczne.
-—  Pary i  11 Lipca. —

Królewicz następca tronu bawarskiego, był 
w  poniedziałek na objedzic u króla w iNeuiliy.

Now o narodzona córka x iężny  Augustowej 
snsko-koburgskićj zoslata ochrzczona we czwar­
tek w  kaplrcy pałacu Neuilly, i otrzymała i -  
m io n a : Mary a Auelaida Amalia Klutylda.

F regata  Gloire zawiezie p. L a j ie r r e ,  na­
stępcę admirała Gecile , na wody chińskie.

Sądzą powszechnie, że lo rd C o w le y  za trzy ­
ma swą posadę poselską i pud zarządem wigów, 
podobnie jak zatrzymał brat jego x ż ę  Wellin­
gton dowództwo nad siłą zbrojną lądową. Zda­
je  „zę^ źe  i poseł aogielski w Madrycie zmie­
niony nie zostanie.

Courrie- f r .  opowiada, że odbyła się -ada 
gabinetowa uad interesami wyspy Otabeiti na 
klóreji p Gaizot zawiadom ił,  że kró!ow’a Po­
nt a re idąu za radą \n g l i i , chce wejść w ukła­
dy względem nznania protektoratu lYancuzkiego.

Journal des Debals z a b ie ra  o bkgu  inle- 
ressów w Rzymie co następuje: » Gdy z sześciu 
karuynałów złożona konini>csya r z ą d o w a , nie 
mogła się zgodzić względem, zaprowadzić się 
mających przez  rząd różnych reform , uważać 
ją  nrzeto można za rozwiązaną. Członkowie: 
przychylni dotychczasowemu stanowi rzeczy 
w-ystąoili,  i to z powszecbuem zadowoleniem. 
Kardynałowie Giz,zi i Amat odnieśli zwycięztwo, 
gdyż Papież podziela ich zdanie. Dla tego nifi 
wątpią już w cafe o politycznćj am nesly i , która 
też za kilka dni ma .być ogłoszoną. Kilku miesz­
kańców Romanii zostało przez ostrożność uwię­
zionych. jak  tylko Pius IX. o tem się dowie- 
d z ia ł ,  kazał natychmiast wypuścić ich na wol­
ność , i zgaoił postępowanie urzędników poli­
cyjnych. «

N atiunal wyraża się w  bardzo ostrych w y ­
razach względem niedbalstwa, z jakiem półno- 
cua kolćj żelazna założona zo s ta ła , na wielu 
nowiem miejscach drogi s z y n o w e j , ziemia mia­
ła wklęsnąć.

Uzbrojenie fort>‘fikacyj Paryża odbywa się 
bardzo czynnie. Wojsko do ich obsadzenia pr/.e- 
znaozone , ma być ściągnięte w październiku, 
dla utworzenia obozu i obsadzenia odosobnio­
nych warowni.

Courrier d'Afvi<jue podaje sili- zb ro j ją  w  
Algieryi na 99,699 piechoty i 18,00(J jazdy.

ConstltuUonnel upatruje w podróży xięcra 
Joinville do Tunisu , powód polityczny, i no— 
twierdzenie swego mniemauia znajduje w lej 
okoliczności,  żs  p. Lagau, ko,f,ui jeneraloy,

oirzymał.rozkaz udania się bezzwłocznie na swo­
je  miejsce.

P. Guizot wyjechał dziś rano do swoich dóbr 
w Val-Richer, pod Lisicux. Spodziewanym jest 
z powrotem w Paryżu na dzień 15 sierpnia.

Z Brest donoszą, że tam przyprowadzono 
galialę sardym ką handlującą niewolnikami. 0- 
h rę t  zabrany opatrzony jest dwoma działami; na­
zywa się Nolre dametle Grace. Kapitan, ofi­
cerowie i majtków iesardyńscy, zamknięci w kaj- 
dauact przez ciąg podróży, przeprowadzeni 20 
Staną da wj/zienia marynarki. Jeslto  pierw­
sza zdobycz slacyi admirała Montagnics" de la 
Reijue przy zachodnich brzegach Afryki.

Według dzisiejszych niezawodnych wiado­
mości, przy katastrofie na północnej kolei ż e ­
laznej zginęło dwóch mechaników i 16 passa- 
żerów; 7 passażerów je s t  ranionych ; pomiędzy 
osialmemi je s t  adjulant jenerała  Oudinot.

—  Dnia  12 Lipca. —
X żę Aumale powrc !ił z Algieryi do Marsy­

lii , nie odwićzi wszy Tunisu.
Król postanowieniem z dnia 10 lipca ułaska­

wił jenerała Montholoii od reszty dwudziestole­
tniego' więzienia , na które był skazany dnia 6 
października 1840 r. przez  izbę Parów za u -  
dział w przedsięwzięciu xcia Ludwika Napoić- 
ona. W  sprawie ucieczki xcin Ludwika z cy­
tadeli Ka m,  zapadł wyrok sądowy. Kamerdy­
ner  Karol Tlielin , jaku głównie przyczyniający 
się do ucieczki,  skazany został zaocznie (znaj­
duje on się przy xięcin Luowiku w Londynie) 
na sześciomiesięczne, n doktór Conneau U  - 
miesięczne - więzienie. Dowódca cytanelli Des- 
niarle i dwaj ludzio strzegący xięcia zostali u* 
wulnieni od zarzutu.

L a  Presse potwierdza w i a d o m i ,  ż ł  mar­
szałek Soull podał sw ą dymisyę JaLo prezes ra­
dy, i że p. Guizot wkrótce będzie mianowany 
jego następcą.

Pan Billeeortj, francnzki jeneralny konsul 
w  Mołdawii i W oloszczyznie , który z powodu 
kwestyi o etykietę zdjął swoją flagę i opuścił 
Jasec, przyjmowany był przez Krota dnia 5go 
w Ńeuilly, gdzie przez półlory godziny m u ł  
konferencyę.

Fregata Psyche zostanie uzbrojona i otrzy­
ma flotowego kapitana Gourdon za dowódzcę; 
na nićj uda się kapitan Lnyaud jako guberna­
tor do Oceanii w  miejsce kapitana B rua t ,  któ­
ry jednoroczny otrzymał urlop. Udzielone mu 
ioslrukcye dotyczą jedynie układów z królową 
Pomare względem uznani- protektoratu francuz- 
kiego.

W Gazet/e des Tribunuvx  czytamy: Zw ró­
ciliśmy wczoraj owagę 11 a tę szczególną okoli­
czność, że w środę już  o godzinie 3e> roze­
szła się wieść oa giełdzie paryzkiIj o nieszczę­
śliwym przypadku na kolei żelaznej blizno Ar­
r a s ,  w którym kilka osób u tra t .„ miało życie. 
Ta pogłoska rozeszła się właśnie w chwili speł­
nienia się tój katastrof . Zdaje s ię ,  że  sąd po- 
winienby przedsięwziąć śledztwo w tym przede 
młocie, zkąd mogła powstać ta pogłoska.
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W  la Patrie  czytamy w  tymże przedmio­
cie: » W  środę d. 8 l ipca, o godz. 2, rozeszła 
się wieść na giełdzie o strasznem nieszczęściu 
zasałem na północnej kolei żelaznej blizko A r­
ras .  Zbiegano się ze wszystkich stron do bio­
r ą  towarzystwa kolei żelaznej dla dowiedzenia 
się o rzeczywistości. Odpowiedziano zaprze­
czeniem. Katastrofa miała micjsee blizko Ar­
ras tegoż dn ia , o godz. 3 , to jes t  w godzinę 
po rozejściu się wieści na giełdzie w Paryżu. 
Alonileur parisien w środę wieczór wspom­
niał o wieści na giełdzie i zbijał takowa. Do­
piero naza ju trz , w czw artek  d. 9  na południe, 
przybyły umyślnie inźenier doniósł komitetowi 
exploatacyi 0 tein nieszczęściu,

Z Lyonu piszą poci d 7 l ipc?: » Wiadomo, 
źe  przed niejakim czasem w Pierre Bemie, na 
kolei żelaznej idącej z .S t ,  Etieuue do Lyonu, 
2  lokomotywy wpadły na siebie, przez co 6 
Ozy 7 wagonow zostało zgrucholauycb, a z pod 
nich wydobyło 8  t ru p ó w ; liczba ranionych nie 
była dokładnie wiadomą, podano ją jednak na 
50. Jeden z nich umarł w skutęk ran odnie­
sionych. Do sądu policyi poprawczej wytoczo­
no proces przeciwko panom: Gervoy, dyrekto­
rowi towarzystwa kolei że la zn e j , Jobert ma­
szyniście , Mealet inspektorowi, i Pierredon, na­
czelnikowi stacyi. Ostatni sam mocno został ra­
n io n y , i może ubodzie tylko na kulach. W szy­
stkich 4ch oskarżono o zabójstwo przez nieo­
strożność popełnione. Sąd na dzisiejszem po­
siedzeniu skazał p. Pierredon na 6 -miesięczną 
karę więzienia i zapłacenie 500 fr. ,  a p. Jau- 
bert na karę pieniężną 500 fr. Drudzy dwaj 
obwinieni, zostali uniewinnieni.

—  Londyn  11 Lipca. — 
Członkowie uowego gabinetu, zostaną pra­

wie wszyscy jednomyślnie wybrani ua członków 
parlamentu. W  tym samym dniu co lord ttus- 
s e l l , wybrany został nowy prezes urzędu han­
dlowego, sir John Hobhouse, w Notingham. 
Feargus 0 ’Conuor, znany kari] s t a , wystąpił 
jako kandydat, ale później zrzekł się współza­
wodnictwa. W  W orcester  obrano pana Denis 
M archant,  w Halifax p. Wood. Lord Paloier- 
stou został obrany wczoraj w T iye r ton , p Ma- 
caulay w  Edvuburgu, wszyscy bez opozycyi. 
Nic tiUga wątpliwości, źe i inni w j .e n ż e  spo­
sób obrani zostaną.

Dotychczasowy lord Namiestnik lrlandyi, lord 
Heytesbary, opuścił ouegdaj Dublin; nowy lord 
Namiestnik, lord Besborough, za kilka dni jest 
tam oczekiwany. Jak dębliński dziennik Łve- 
n*»g P m t  donosi, hr. Besborough jest  pierw- 
sz f  * parów irlandzkich regularnie mieszkają-

i r-8JU* *“> czasu xięcia Ormond
zajmuje miejsce Jorąa Namiestnika >* Moalibyś-
^ l i t C S .  W e ll / s f iy f  jJko
E  r - mr  "■ z iennik- a l e  len przed 
Lord n  ,UrZęd“ n 'e Pr*eu>'eszkiwal w lrlandyi. 
>0brd Besborough jest ciągłe w krajn przemie­

szkujący właściciel dobr, i jego posiadłości by­
ły od dawna wzorem gospodarności i ojcowskiej 
admioislracyi. Zył pomiędzy swemi przez nie­

go zbogaconemi dzierżawcami, którzy  są do me­
go najserdeczniej przywiązani. Z całego serca 
winszujemy Irlandczykom w icekró la , którego 
osoDisty i publiczny charakter je s t  rękojmią po ­
myślności jego administracjo. >1 z mianowania 
najwyższego sędziego Brady ua kanclerza dla 
lr landy i, jes t ten dziennik zadowolony, gdyż i 
ten jes t  Irlandczykiem i bardzo lubiouym. Do­
tąd to miejsce było zawsze p rze z  Anglika za j­
mowane.

ibr.ihim Pasza zaszczycił swoją obecnością 
członków dawnego klubu Unitet-Serwice. P rzy  
lej okoliczności x iążę  egipski dal dowód swej 
biegłości w grze bilardowej, i zdawał się być 
bardzo zadowolony ze zwycięztwa nad kilku 
członkami uznaneini z największej w lej g rze  
biegłości. Poczem przyją ł ofiarowaną mn przez 
klub kolacyę.

lbrahim ma być bardzo zadowolony z przy­
j ę c ia ,  jakiego doznał od k ró low ej,  która mu 
oświadczyła, źe jes t  uradowana jego obecnością 
w Anglii, i źc się spodziewa, że Jego W ys .  
będzie zadowolony z przyjęcia jakiego u  niej 
doznał.

Dziś Ibrabim Pasza znajdować się będzie na 
nczcie danej aa jego cześć przez dyrektorów 
kompanii wschodmo-iudyjskiej.

W czoraj około stu członków parlamentu, 
należących do stronnictwa protekcyonislów, zg ro ­
madziło się na objad polityczny. Pomiędzy nie­
mi uważano xeia Richmond , lorda Stanley, x ię-  
cia Buckingham i lorda G. Beutinck, jako też 
większą część Parów, którzy podpisali różne 
protestacye przeciw zniesieniu praw  zbożo­
wych.

Literatura zagraniczna.
FRANCISZEK ANTONI ROZENTAL, 

KRAKOWIANIN.*)
Ca . N._) F ran c iszek  Antoni R o z e n ta l ,  obecnie  

p rofessor języka i l i te ra tury  _ niemieckiej z n a jd u ­
ją c y  się w  W iedniu  , upow ażn iony  nauczycie l  ję­
zyka i l i te ra tu ry  w łoskiej,  p rzys ięg ły  t łu m a cz  w 
obu pom ienionych j ęz y k ac h ,  au tor  w ie lu  d y d a k ty ­
cznych  , filologicznych i t, p . . p i s m , k o r re s p o n d e n t  
i w sp ó łp raco w n ik  rozmaitych n iem ieckich  i w ł o ­
skich dzienników lite rackich  , jest w y n a laz cą  r i i n e -  
m o n i c z n o - s t e n o p e d y c z n e j  s z y b k i e g o  
n a u c z a n i a  j ę z y - k ó w  m e t o d y ,  i s ł a w a  jego 
n a u k o w a  p o d  tym  względem coraz  g łośn ie jszą  i 
znakom itszą  się staje.

R ezulta t  tego sposobu  n a u c z a n ia ,  z d a j ą c y  się 
być  do w ia ry  n iepodobnym , nie uleea  już  przecie  
najmniejszej w ą t p h w o s c i ; —  ho p an R ozen ,aj p U_ 
hliczne okaza ł  juz tego d o w o d y  po  wielu  znako­
m itych  w ło sk ich  i n iem ieckich  m iastach . P rzy to ­
czenie n iek tó ry  :h szczegó lnych  op isów  w  az ien n i -

•) D opełn ia jąc  zn p o w ied zen U  sw ego w  Nrze *47 
g a z e ty  k rak o w sk ie j, U cdakcya p o sp ie sz , z um ie. 
szczen icie  opisow  szczegółow ych  o tym  s ła w n y m  
f ilo lo g u , w y ję ty ch  z ro zm aity ch  dzienników  za­
gran iczn y ch  a m ianow icie  w iedeńsk ich ,



4

l a c h  zag ran icznych  , co dosłow nie  w y ję ty c h  n a j ­
lepiej ię rzecz objaśni.

Pan  R osen ta l  k u  końcu r o k u  zeszłego zwie­
d z a ją c  celniejsze miasta w ł o s k i e , d a w a ł  publiczne  
p r ó b y  sw oje j  pow szechn ie  czarodzie jską  n a rw a n e j  
dziś nauki.  1  tak n a p r z y k ła d '  w  mieście L o d i , na 
k o rzy ść  dom u p r z y tu łk u  ubogich ( R i a  C a sa  d ' I / t -  
d u s t r i a  et d i  R ic o p e ro )  w  obec na jdos to jn ie j ­
sz y c h  św iad k ó w  p L  o b o jg a ,  —  w  n iesp e łn a  trzech 
g o d z in a c h ,  p rzy]  ro w a d z o m g o  sobie m łodego  ine-  
uyo lań ezy k a  , k t ó r y  r  ii m iał najmniejszej w iadohio-  
śc i  języka n iem ieck ieg o ,  usposobił  do czytania r ó -  
W nŚt d r u k o w a n y c h  jak p isanych  p rz ed m io tó w , 
p rz y g o to w a ł  do  odpowiedzenia  na  342 rozmaitych 
z ap y tań  z języka i l i t c ia tu ry  n iem ieck ie j ,  pąd to  
Ize jsre  k a w a ł k i  ta k  w proz ie  jak W p o e z y i "  p rzy  
pom ocy  jedynie  s ło w n ik a  i w y łą c z n ie  spo rząd zo ­
n y c h  na ten  koniec  sy n o p ty c zn y c h  tabeli  ro z en -  
U d o w sk ich ,  z niemieckiego na  w ło sk ie  d o k ład n ie  
p r z e t łu m a c z y ł  i nap isa ł

Jeszcze  mocniej u d e rza ją c y  drugi  p r z y k ła d  szyb­
kości m etody  p ana  Rozental po d z iw ia ła  nii daw no  
pub l iczność  m edyolańska.  Pięciu m ło d y c h  w l o -  
c b ó w ,  k tó rzy  nigdy me uczyli się języka niemie­
ckiego, s tawili  się na  p o d o b n ą  p ró b ę  w  M cdyola-  
n ie  ; - - l o s e m  w y b r a n  zostali J ó z e f ' C e r n ,  i Hia­
cy n t  B a g o t t a / —  p ierw szy  z nicli skończy ł  p ra w ie  
filozoficzne n a u k i ,  ostatni tylko g im nazyalne  szkoły.

S e k re tn e  ich nauczanie  t r w a ło  dwie  godziny 1 
kilka  m i n u t a  w tym k ró tk im  p rz ec ią g u  czasu, 
p r o f t s s o r  R o z tn la l  p rz y sw o i ł  n o w y m  sw y m  uczniom 
s p o s ó b  najszybfcie jszy, n a j ła tw ie jszy ,  na jkró tszy]  
n a jp ro s ts z y ,  n a jw y raźn ie jszy  i razem  n a jp rzy jem ­
nie jszy :  g łó w n e  zasady  g ram a ty k i  n i e m ie c k ie j ,—  
liczne  pomocnicze r e g u ły ,— rozmaite w y  ją tk i  od p o ­
w sze ch n e j  zas.idy,— ró żn ice  l icznych sy n o m im ó w ,- -  
p r z e sz ło  15o <:z ls (o  niemieckich s ł ó w , — niektóre  wy­
ra że n ia  s.ę sposoby,— nieco z p rozodyi  . - - w ie l e  w ia ­
domości z bisiory i l i te ra tu ry  niemieckiej i t. cb i t. d .
J to w tak im  sp o so b ie , że uezn.owie byli  w stanie , 
n a  s z e ś ć s f c t  s i e d e m d z i e s i ą t  i s z e ś ć  roz­
m ai tych  z a p y ta ń ,  (w ię ie j  n a w e t  o 56  nad  b j i i tca -  
ire w p rogram acie  ,)  z poclz iwienitm  obecnych  , u -  
s in  i. na  p iśm ie ,  p o d łu g  k a r tek  losem w y c ią g a ­
n y c h  przez  każdego  z osobna odpow iedzieć ;  m ia -  

•now icie  odzn aczy ł  się w-tój nnerzc  B agotta ,  k tó ry

M a d a m e d o  n a g r o d y .
Komitet nieustający c. k. galicyjskiego T o ­

warzystwa gospodarskiego , dopi Jniając uchwały 
ogólnego zgromadzenia z dnia 30 czerwca 1846 
ogłasza  następujące zadanie do nagrody.

Jakie byłyby najstosowniejsze środki do po­
mnożenia w j a k , najkrótszym czasie liczby i  
ulepszenia gatunku bydła rogatego w G ahcyil

Jest oraz życzeniem Tow arzystwa gospodar­
skiego , ażeby chcący na to pytanie odpowie­
d z ie ć ,  mieli przede wszystkreui «a względzie 
celniejsze rasy bydła rogatego krajow ego; aże- 

,l>y więc te dokładnie i gruntownie tak co do 
charakterystycznych cech i utrzymywania opi­
s a l i ,  a przy hem mieli na uwadze najznakomit­
sze  teoive i sposoby chowu bydła rogatego w 
celujących w  typa względzie krajach,  z zóstó- 
sowaniem do Galicyi: tu d z ież ' ażeby zw'rócili. 
swoją uwagę na wybór rasy bydła rogatego , 
i tó r a b y ,  ja k  w Anglii, w krótszym 'czasie przy­
datna była do wypasu 1 dawania większej wa^ 
gi mięs i.

w c ią ż  g ło śn o ,  d o b i tn ie ,  z szczegó lną  p rzy tom no  • 
ścią u m y słu  i zadowolriieniem s łuchaczy  odpow iadał .

Metoda R o z e n ta la ,  t a k ą  już z jednała  mu s ł a ­
wę w e W ło s z e c h ,  z s  w iele  znakom itych  o s ó b ,  z 
rozmaitych nnast  k ra jo w y ch  i z ag ran ia z n y cb , n a u ­
myślnie o d b y w a ły  p o d u )ż  do CrcmofSy^gdz^e p o d  
ów czas p r z tm i e s z k i w a ł , dla nauczenia się p o d  
jego p rzew o d n ic tw ,  m  języka .n iemieckiego, pubfii- 
czne w  dz iennikach l i te rack ich  s k ła d a ją c  m u p o ­
dziękowania.

T e ra z  w łaśn ie  metoda ta w y sz ła  z d r u k u  i p o ­
w s z e c h n ą  zyska ła  wzięjość ,  zc  naw et  Jego  C esa r­
ska W ysokość  A rc y x iąż ę  R a in e r  w icek ró l  L orn -  
b a rd zk o  W en eck ieg o  K r ó le s tw a ,  jeden excm plarz  
tego dz ie ła  z ło żo n y  sobie p rzez  autora n a j ł a s k a -  
w i e j 'p r z y ią ć  r a c z y ł ,  a w liczbie p re n u m e ra to ró w  
na metodę R o z en ta la ,  znajduje  s ię 'm ięd zy  innem i 
znalioinilemi osobami k a r d y n a ł  a rcy b isk u p  m e d y g -  
ł a ń s k i ,  p a t ry a re b a  wenecki .

Pan Rozental , o li tó rym  już  w dz ienn ikach  w ie ­
d eńsk ich  jeszcze w ro k u  i8 4 3  *) zaszczytne l iy ły  
wspomnienia ., ,  jest prof tssorcn>  języka i l i t e ra tu ry  
niemieckie j w  ccsarsko -k ró lew sC icm  lyceiun w R r c -  
m o ru e , nadto  p rzysięg ły  t ło n m c z ,  i kaligrał u p a -  
ten lo w an y ,  au to r  d z ie ł  ro z m a i ty c h ,  i t. d. u ro d z ił  
się r .  i 8 i 3  w  K r a k o w ie ,  i tam p ierw sze  o d e b r a ł  
nauki.  Systemal jego nauczania języków, spo ­
w odu je  za czasem z u p e łn ą  re fo rm ę  w tym  z aw o ­
dzie. W ielu  znakom itych filologów, k lórzy rozm a­
ite  części m etody  Rozentala g run tow nie  rozpozna­
w a l i ,  oświadczyli  pię b e zw a ru n k o w o  za jej upo­
wszechnił  n ie m , jako na jła tw ie jszego  i najśpli szn ie j-  
szrgo sposobu nauczcn a się cudzych  języ ków.

") Cazeiy teatralne wiedeńskie, w  literackich no-
wościaćli, w W. 15. 7 0 .  79 .  87 .  88 . 2 4 5 .  5 0 0 .  

 5 10. z rokit 1845  i 1-843; P.  A.
PHZYJEC.HAM on KRAKOWA.

O d  d n i a  26 do d n ia  27 l . i p c a .
'W a B s k f i  M a ry ”  Cheliński J ó z e f ,  Czapski E -  

d w a r d  hr.,  z P o l s k i ; — R a d w a ń sk a  A nton ina  oh.
Z G a l i c y i / — Steiner-, z Pruss

IW y j .e e H alL  z  fC r a k o w c t, ,
Ł u c z y ck a  B r o n i s ł a w a ,  Zam ojska  Zofia , Z am o j­

ska Józ< fa hr .,  Nilscli L e o n a r d ,  do P o lsk i ;  — O sie­
cki Nicefor oh.,  Lizymai owska  M arya  ob., do G a ­
l icy i ;  — Q uast  F e rd y n a n d  , do  Pruss.

Rozprawa m  najlepszą u zn a n a , uwieńczoną 
będzie za pośrednictwem komitetu przez c. k. 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie uagrodtj, 
ofiarowaną przez dwóch szanownych członków 
czyunych o n eg o ź : JW . Tytusa hrabiego D z i e -  
d u s z y c k i e g o i W. Antoniego M y s ł o w s k i e- 
g ’o ,  w kwocie 4*J(f zr. srebrem czyn l.GCOzłp. 
lub też na żądanie uwieńczonego, wyrównywa- 
ją^ym tćj wartości medalem złotym.

Czas do nadesłania odpowiedzi wyznacza się 
od dnia ogłoszenia do roku.

Gdyby żadna z nadesłanych w lvm czasie 
rozpraw  nie odpowiedziała zupełnie zamiarowi, 
pytanie to powtórnie przez  komitet ogłoszone 
będzie do nagrody.

Każda z nadesłanych rozpraw  powinoa mieć 
na czele godło i załączona kar tk ę ,  oobrze o -  
pieczęlowaną , zawierającą toż samo godło t  
w ew nątrz  imię nazwisko i miejsce mieszkania 
pisząc 'ga.

W e L w o w ie , d. 13 Lipca 1840. r.


